
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH 

Poniedziałek 28.07 św. Szarbela Makhluf – RELIKWIE 
1800  + Ewę Znój od Małgorzaty, Anety, Tomasza i Moniki z rodz. 

1830  + Janinę Krawczyk od rodz. sąsiadów Łabędzkich i Woźniczko 

Wtorek  29.07 św. Marty, Marii i Łazarza 

1800  w 40 rocz. urodzin Jana z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej  

1830  +  Ewę Znój od personelu Świętokrzyskiego Centrum Neurologii w Kielcach 

 Środa 30.07 Dzień powszedni 
1800 1) + Genowefę (r. śm.), Tadeusza, Wiesława Januszków,  Mariannę Kubicką zam. 

Danuta z rodz. 2) + Janinę Nowak od wnuków Mariusza, Justyny, Ireneusza i Pawła  

3) + Stanisławę Wierzbicką od Doroty Szewczyk z rodz. 4) + Ewę Znój od dyrekcji, 

nauczycieli i pracowników SP im. Jana Pawła II w Brzezinach 5) + Wiesławę Kaczor  
(25 r.śm.), Teresę Nieściur, Cecylię, Bolesława i Karolinę Malickich 6) + Janinę Krawczyk 

od Jarosława Kwapisza z dziećmi 7) + Zdzisława Zawadzkiego od nauczycieli emerytów  

8) + Ryszarda, Genowefę, Krystynę Zawadzkich 9) + Jana Zaroda od rodz. Dudków z 

Sitkówki 10) + Edwarda Baryckiego od Ireny Frankowicz i Marii Siuda 11) O Boże 

błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej w 28 rocz. urodzin córki Weroniki od taty Pawła  

12) + Zygmunta Rabieja od rodz. Wojcieszyńskich 13) + Mariannę Kubicką od Koła Róż. 

Św. Jana Pawła II z Brzezin 14) + Łukasza Daleszaka od Krzysztofa i Andrzeja Daleszak 

15) + Zbigniewa Głowalę od sąsiadów z ul. Nad Zalewem 16) O zdrowie, Boże 

błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej w 50 rocz. urodzin Marcina Piotrowskiego zam. 

rodzice  

17) + Stanisława Gruszczyńskiego od uczestników pogrzebu 

1900  + Mariannę, Jana, Ewę Tkacz, siostrę Teresę Żarczyńską, Krystynę Kutę 

Czwartek 31.07 św. Ignacego Loyoli 
1800  + Ewę Znój od sąsiadów Kuców i Kurtków 
1830+ Zdzisława  Zawadzkiego od żony 

Piątek 01.08 św. Alfonsa Marii Ligouriego 
1800  + Jerzego Klimczaka z int. kolegi 

1900 +  Ewę Znój od swatowej Elżbiety Adamczyk z rodz. 

Sobota 02.08 Dzień powszedni – REL. BŁ. AUGUSTA CZARTORYSKIEGO 

1800  + Bogdana, Tadeusza Słowińskich, Franciszkę, Władysława Piotrowskich 

1900   + Mariannę, Stanisława Sołtysów  (r śm.) zam. wnuczka z rodz. 

Niedziela 03.08 XVIII Niedziela Zwykła 
800  + Sebastiana (13 r.śm.), Karola Tetelewskich, Zofię, Henryka Lechów 

1000  za Parafię 

1200  + Henryka Słowińskiego 

1600  + Janinę, Henryka, Bogdana Kurdków, zm. z  rodz. Frankowiczów i Łysaków 
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Słowo Boże na dziś… 
Czytania:     Rdz 18, 20-32    
                    Kol 2, 12-14      
Ewangelia:   Łk 11, 1-13 
Jezus, przebywając w jakimś 
miejscu, modlił się, a kiedy skończył, 
rzekł jeden z uczniów do Niego: 
«Panie, naucz nas modlić się, tak 
jak i Jan nauczył swoich uczniów». A 
On rzekł do nich: «Kiedy będziecie 
się modlić, mówcie: Ojcze, niech się 
święci Twoje imię; niech przyjdzie 
Twoje królestwo! Naszego chleba 
powszedniego dawaj nam na każdy 
dzień i przebacz nam nasze 
grzechy, bo i my przebaczamy 
każdemu, kto przeciw nam zawini; i 
nie dopuść, byśmy ulegli pokusie». 
Dalej mówił do nich: «Ktoś z was, 
mając przyjaciela, pójdzie do niego o 
północy i powie mu: „Przyjacielu, 
pożycz mi trzy chleby, bo mój 
przyjaciel przybył do mnie z drogi, a 
nie mam co mu podać”. Lecz tamten 
odpowie z wewnątrz: „Nie 

naprzykrzaj mi się! Drzwi są już zamknięte i moje dzieci są ze mną w łóżku. Nie mogę wstać 
i dać tobie”. Powiadam wam: Chociażby nie wstał i nie dał z tego powodu, że jest jego 
przyjacielem, to z powodu jego natręctwa wstanie i da mu, ile potrzebuje. I Ja wam 
powiadam: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a zostanie wam 
otworzone. Każdy bowiem, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu 
zostanie otworzone. Jeżeli któregoś z was, ojców, syn poprosi o chleb, czy poda mu 
kamień? Albo o rybę, czy zamiast ryby poda mu węża? Lub też gdy prosi o jajko, czy poda 
mu skorpiona? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, 
to o ileż bardziej Ojciec z nieba udzieli Ducha Świętego tym, którzy Go proszą». 

 
Proście, a będzie wam dane 

 
 

 

Extra… 
× 27.07.1691 – Białystok uzyskał prawa miejskie. 
× 28.07.1993 – Polska zawarła konkordat ze Stolicą Apostolską. 



Ogłoszenia parafialne… 
▪ Za kilka dni rozpoczynamy miesiąc sierpień. Miesiąc poświęcony trzeźwości. W tym 
tygodniu miałem telefon mężczyzny, który prosił o możliwość włączenia do Parafialnej 
Księgi Trzeźwości. Po przybyciu zobowiązał się do zachowania rocznej abstynencji od 
napojów alkoholowych. To piękne zobowiązanie wzywające Pana Boga o pomoc w 
przemianie życia swojego, lub ofiarowania tego wyrzeczenia dla ratowania innych. 
▪ W tym tygodniu wspominamy: 
-w poniedziałek św. Szarbela Makhloufa. Msza św. z relikwiami, 
-we wtorek św. Marty, Marii i Łazarza, 
-czwartek św. Ignacego z Loyoli, 
-w piątek św. Alfonsa Marii Liguoriego, biskupa i doktora Kościoła, 
-w sobotę bł. Augusta Czartoryskiego. Msza św. z relikwiami. 
▪ W piątek obchodziliśmy liturgiczne wspomnienie św. Krzysztofa patrona kierowców. 
Podczas Mszy św. pomodlimy się, by z każdej podróży wracać do domu bezpiecznie i 
dokonamy poświęcenia pojazdów. Przy wyjściu z cmentarza przykościelnego na parking są 
ustawione skarbonki. Miva Polska apeluje, aby ofiarować 1 grosz za 1 szczęśliwie 
przejechany kilometr, na środki transportu dla misjonarzy. 
▪ W tym tygodniu pierwszy piątek i sobota miesiąca. Spowiedź godzinę przed Mszą św. 
▪ W piątek po Mszy św. o godz. 19 00 rozpocznie się całodobowa adoracja Najświętszego 
Sakramentu. Dla celów organizacyjnych można się jeszcze zapisać na listę umieszczoną za 
ławkami, albo przyjść bez zapisywania. 
▪ W przyszła, pierwszą niedzielę miesiąca po Mszy św. o godz. 8 00 zmiana tajemnic 
różańcowych i spotkanie Róż Żywego Różańca. 
▪ Pozostało niewiele czasu na podjęcie decyzji i przygotowanie do pieszej pielgrzymki na 
Jasną Górę z Wiślicy 5 sierpnia, i nieco więcej na pielgrzymkę rowerową 20.08.2025r. 
▪ Dziękuję za sprzątanie kościoła osobom z Brzezin z ul. Szkolnej, Błękitnej i Sportowej. 
Wczoraj pracowały: Buras Aleksandra, Kowalska Maria, Michta Bożena, za co składam 
serdeczne Bóg zapłać. W przyszłą sobotę proszę o przybycie rodziny z Brzezin z os. 
Podlesię, z ul. Podlesie. 
▪ Proszę panów o przybycie do koszenia trawy koło kościoła przed odpustem. 

Czy wiesz, że… 
Średniowiecznym mnichom zawdzięczamy wiele wynalazków m. in.:  
- woda po goleniu – zakonnicy żyjąc razem sami siebie golili co w przeciwieństwie do 
zawodowców powodowało wiele skaleczeń stąd opracowano wywar ziołowy czyli 
pierwowzór wody po goleniu 
- nocne pantofle, aby nie zakłócać ciszy współbraciom do chodzenia po posadzkach 
klasztornych zaczęto używać specjalnych cichych pantoflach 
- Język migowy, zakonnicy aby nie zakłócać ciszy proste komunikaty zaczęli wymieniać 
między sobą gestami na jego podstawie w XVI wieku opracowano system gestów który dziś 
znamy jako język migowy.  
- współcześni za sprawą facebooka oraz innych komunikatów doskonale znają tak zwanego 
„lika” czyli gest podniesionego kciuka natomiast w zakonie gest ten oznaczał przeora 
- Niezliczona ilość potraw, to właśnie w klasztorach służący w kuchniach jako pierwsi 
zaczynali wymyślać wiele ciekawych przepisów na potrawy czy ciasta oraz dbali o ładne 
finezyjne podanie, dzisiaj takie podejście do dań to głównie tak zwane dobre czy luksusowe 
restauracje kiedyś codzienność zakonnego życia 
- Mnisi irlandzcy opracowali tak zwaną wodę życia określana jako lek na wiele dolegliwości 
dzisiaj napój ten jest powszechnie produkowany i znany jako whisky. W ogóle 
średniowiecznym zakonom zawdzięczamy wiele przepisów na wódki, piwa i wina.  
- Posiłki wielu mnichów w refektarzu wymagały trzymania się pewnych zasad to z nich 
wywodzą się obecny stołowy savoir vivre 

Boży człowiek… - św. Piotr Chryzolog (30 lipca) 
Piotr urodził się około 380 r. w miasteczku Imola. Wychował go i do 
stanu duchownego przyjął biskup tego miasta, Korneliusz. Potem 
uczynił go swoim wikariuszem generalnym. Około roku 426 Piotr 
został wyniesiony do godności metropolity Rawenny, wówczas 
stolicy Zachodniego Cesarstwa. Był doradcą cesarzowej Galli 
Placydii oraz jej synów. Na jego kazania przychodził cały dwór 
cesarski. Jako biskup stolicy cesarskiej miał duży wpływ na 
kierunek rządów cesarzy. Do niego udawali się duchowni 
dygnitarze w różnych potrzebach, by pośredniczył między nimi a 
dworem cesarskim. Wśród nich był także Eutyches, który prosił 
Piotra o poparcie dla swych błędów o jednej (a nie - jak nauczał 
Kościół - dwóch) naturze Pana Jezusa. Zachował się list Piotra z 
napomnieniem do upartego mnicha, aby trzymał się nauki 
Kościoła. Budowniczy kościołów, gorliwy duszpasterz i wybitny 
kaznodzieja. Wygłaszane mowy zjednały mu przydomek 
"Złotousty" - po grecku "Chryzolog". W ten sposób Kościół 
zachodni chciał podkreślić, że jak Wschód miał swojego Jana 

Złotoustego (+ 407), tak Zachód ma swojego Piotra Złotoustego. Wprawdzie daleko Piotrowi 
do sławy, jakiej zażywał tak za życia, jak i po śmierci na Wschodzie św. Jan Złotousty, za to 
liczbą zostawionych kazań Piotr imponuje. Około 715 r. zebrał je wszystkie biskup Feliks w 
liczbie 376. Do najgłośniejszych należało kazanie o zabawach i swawolnych tańcach. Piotr 
zmarł 31 lipca 450 r. Jest patronem diecezji i miasta Imoli. 

Zamyśl się… 
„Ukochałem cię odwieczną 
miłością, dlatego też 
podtrzymywałem dla ciebie 
łaskawość” Jr 31,3 

Uśmiech… 
Dzwoni Kowalski do lekarza umówić się na wizytę. 
Lekarz pyta: - Nazwisko? - Kowalski, ale bez „ą”. - Ale w 
nazwisku „Kowalski” nie ma „ą”. - No przecież mówię! 

Coś dla ducha… 
„Nauka kaczki” 

Dwaj bogaci kupcy postanowili pewnego dnia zająć się poszukiwaniem najcenniejszej 
rzeczy na świecie. Mieli się spotkać, kiedy tylko ją znajdą. 
Pierwszy z nich nie miał wątpliwości: wyruszył na poszukiwania gemmy Przebył morza i 
pustynie, wspinał się na góry i zwiedzał miasta, aż wreszcie ją odnalazł: była to 
najwspanialsza gemma, jaka kiedykolwiek świeciła pod słońcem. Wrócił zatem do kraju i 
czekał na przyjaciela. 
Wiele lat upłynęło, zanim ów się pojawił. Bo tak naprawdę wyruszył na poszukiwanie Boga. 
Zasięgał rady najsłynniejszych nauczycieli we wszystkich krajach - ale nie znalazł Boga. 
Studiował, czytał, ciągle jednak nie mógł znaleźć Boga. Wyrzekł się wszystkiego, ale Boga 
nie znalazł. 
Pewnego dnia, po tak długich poszukiwaniach, kiedy siedział sobie nad brzegiem rzeki, 
zobaczył kaczkę szukającą w gęstwinie trzcin swoich maleństw, które się od niej oddaliły. 
Małe były liczne i swawolne, a kaczka szukała ich aż do zachodu słońca, dopóki nie 
zgromadziła wokół siebie wszystkich swoich dzieci. Wówczas człowiek uśmiechnął się i 
powrócił do kraju. 
Kiedy znów ujrzał go przyjaciel, pokazał mu swoją gemmę, po czym zapytał z drżeniem: 
- A ty, co znalazłeś cennego? Pewnie coś wspaniałego, skoro potrzebowałeś na to tyle lat. 
Widzę to po twoim uśmiechu... 
- Szukałem Boga - odrzekł tamten. 
- I znalazłeś Go? - spytał zadziwiony przyjaciel. 
- Odkryłem, że to On mnie szukał.                                                           /Pier D' Aubrigy/ 

 


